rozwoju, 


Wychodzi codziennie wieczorem. 


Wydewca: £półka Akcyjna Wydawnicza. —|- ZĘ 


beres Fecakcji: Lwów, ul. Cho- 


ręzczyzzy Śl (lt. 178). 
O a. | 
Święty Wieczór, 
Lwów, 24, grudnia. 
Wieczór święty u naszych) 
podwoii. Światłami  roziskrzo:wi 
choinka zakryje całą mizerję ży- 
wota, a przy opatku opadnie na 


dno kielicha wrażeń wszelka go- 
rycz. Bole į smutki, żądze i zawiści 
zgładzi maluczki Symaczek Marii 
a Syn Boga j Bóg prawdziwy we 
własnej osabie. 

Dwom znamionom zawdzięczają 
święta Bożego Narodzenia cześć, 
którą Świat im niesie i trwałość nie 
spożytą. 

Pierwszem z tych znamion jesi 
charakter rodzinny owych dni uro- 
czystych. Tkwi w człowieku in- 
stynkt stworzenia familijnegc. 
Wśród wszystkich uczuć, ożywiają 
cych jednostkę, przywiązanie do ro- 
dziny, o ile owa iednosika jest nor- 
malną, stanowi najważniejszą siłe 
rozpędową życia. To też nie wierzy- 
my, by kiedykolwiek powiod!o się 
duchom przewrotu zdruzgotanie ro- 
dziny. Niemniej jednak czuwać nad 
nią jest obowiązkiem społeczeństwa 
Dzisiaj zaś, kiedy tyle zła i brudu 
przez świat się przewala, rodzina 
bywa narażoną na skażenie, na roz- 
luźnienie, na zajście z dróg prostych. 
Zwalczajmyż owe szkodliwe wpły- 
wy, pomni, że z rodzin skażonych 
ładem zgnilizny nie może powstać 
zdrowe Społeczeństwo, a naród mu- 
si doznać pohamowania w swym 
jeśli społeczeństwo jego 
nadżerają jady moralne. Niech tta- 
dycja wigilijna wznowiona przy te- 
gorocznym żłobku dopomoże nam 
do pokonania grzechów. usiłużących 
rozsadzić rodzinę, Niech się rodzina 
polska ukrzepi, niech się oczyści, 
niech w blasku dni świątecznych u 
świadomi sobie cały ogrom swei 
odpowiedzialności wobec siebie. 


wobec Ojczyzny, wobec Boga. 


A drugiem znamieniem Świąt Bo. 
żego Narodzenia uczyniła religja 
idealistyczny ich charakter. Nic- 
masz tu pompy ni ołśniewającei 
wspaniałości. Zbawiciel przychodzi 
na świat w lichej stajence, a pierws; 
bołd mu niosą prostaczkowie, paste- 
rze. Dzięki temu skąpemu wyposa- 
żeniu w polor zewnętrzny, Święta, 
o których mowa, ' skierowują myśl 
ludzką bez przeszkód w sferę idea- 
łów. Uczą nas te Święta, że dábr 


najwyższych nie należy szukać na 
„poziomie 


użycia; że nierówne 


Aires Atministrąo i: 
Podwale 3 (et. 73. 


Lwów, Ul. 


Cena pojedyńczego czzempl. 
GOBOLIH . 
ra dworcach doś 
Duža Lwowem 
Zw.6CE kp. 
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W Noc Najświętszą. 


Bądź pochwalona w żłobie złożona Dziecino, 
Twój strażnik — Józef Święty — Twoja Matka — Panna, 


Aniołków 


pulchnycii stadko nad Twoją głowiną 


I wnukiem ucieszona babka, Święta Anna! 


Wiem calkiem niewątpliwte. 


Mały, co Cię czeka, 


Na jakie straszne wiy, na jawie odmęty 
Porwą Cię fale życia, naisiacszego Czicka, 
Bom pilnie przestudjował oba Testamenty. 


Wiem. że za wodzeńm-zwia dą, po roku pochodu, 


W barwnym, pyszrym Or 
Przysdą złożyć Ci 


Dwaj króle piękni, biali 


aku swych przybocznych drużyn 
pokłon Magowie 
i trzeci — Kkról-Murzyn, 


ze Wschodu: 


Bardzo drogie podarki przyniosą zę sobą, 
Lecz Cię nie uraduią ich cenne puzderka 
Tyle, co król Etiopa swą Śmieszną osobą 
I jego dar naiwny: dwa maic lusteska. 


Krół ziemi, owinięty starannie w pieluszki, 
Blogoslawieńftwem Boską Swą zaznaczysz władzę — 
A gdy Cie czarny kornie pccałuje w nóżki 

Z uśmieckhem- zetrzesz z stepuk Swych murzyńską sądzę. 


Jak innym biednym dzieciom lata Ci upłvną 
Słodko pośród grzechotek, w przestrzeni zamkniętej 


Warsztatu Ojcoweso, 
Chroniącą Twej młodości 


pod pieczą Matczyną, 
pierwszy pączek Święty. 


Zwolna wstepować pocznieszr:a szczebel ze szczebla 


I wszystkich synów  cteślfi 


protoplasta czysty, 


Niezręcznie zaczniesz imać się dłuta i hebla 
I marzyć o rzemiośle dziclnem legionisty. 


Niekiedy, zaskoczony już myśli zaraniem, 

W próżnie spańrzenie wbijesz, Smątnie siedząc w kącie, 
I Matkę jakiemś chmurnem zartraszysz pytaniem, 
Jak dzieci, co nie wiadzą nico horyzoncie, 


A będą to pytania nic — ot. po próżnicy, 


Jak: 


ile jest na Świecie gwizd, ptaków lub sosen. 


Bo wkrótce wejdziesz w dyvsk:Ws z. starszyzną bóżnicy, 
Chociaż dwunastu jeszcze nie będziesz miał wiosen, 


...Wspomnisz Siebie... 


I garnąć będziesz drobne dzieci 


I dalej, coreg da!ef, przez bóle i smentv. 
Aż zaczniesz Swój ostatm rok trzydziesty trzeci, 
Wiem, bo przestudjowałem oba Testamenty, 


scz tu już zbyt ponura powieść sie potoczy 
I na samo wspomnienie serc w płersi mdleje, 
Przęhacz, że na Twei mek! widok zamknę oczy, 
Jak oczy na uwe przyszłe zamykam koleje... 


t Ludwik Marja Stait. 


-== 1 UE cO" 


szczytniejsze uciechy znaleść może 
człowiek poza sferą zmysłów. ani- 
żeli w ich ciasne zamkniętem 
kole. 

Zbawienna zaprawdę nauka i ona 
iedna zdolna jest wyprowadzić ludz. 
kość z trzęsawisk, w których świat 
grzazł beznadziejnie po tragicznych 
dniach wełny powszechnej Wszak 
"iła niedola dzisieiszegn życia bie- 
rse początek z owej obłędnej go- 


nitwy za majakami szczęścia, które 
wyraża się w gromadzeniu bogactw 


w zasnąkajaniu żŻądz różmorodnych - 


w hezmyślnem poszukiwaniu ucieci 
W tej gonitwie — rzecz jasna — 
silniejszy, czy to fizycznie, czy eko- 
nomicznie bierze rekord, a siebie 
tylko widząc, wydziera na prawo 
i na lewo wszystko, co się da wy- 


drzeć, pogrążając innych, słabszych 


w nędzy, krzewiąc wśród nich roz- 


Telefon Reda:t.ra Naczalnego 


Redaktor Naczelny: JERZY KONARSKI. 


Teiefon dcmcwy Redaktora Na- 
czełnego 192. 


goryczenie, tworząc podłoże dla a- 
narchji, zagrażając Państwu wy 
czerpaniem, i 

Jakżeby pięknie świadczyło tę 
0 uczuołach religiinych i patrjoty a- 
nych polskiego społeczeństwa, gdy- 
by Zbawiciel zstępujący ma ziemię 
zbudzi! w niem zgiuszone sunienie; 
zdyby nakoniec zanikł trąd moral- 
ny wyzysku, gdyby rozbestwiente, 
spekulacyjne prowadzące nas do 
zguby  przewzało w świetle nocy 
wigiliinej ' a Ojczyzna nietylko 
wskrzeszona orężem, lecz także 
cnotami dbywatefi swych odrodzo-i 
na, mogła za rok łamać się opłat- 
kiem wśród pogodniejszych, niż o 
becnie, nastrojów. 


arok dypomatyczny ra rzecz 
monarchii, 


(Telegram „Gazety Lwowskief"). 
Londyn, 23. grudnia. 
Donoszą z Belgradu, że po- 
stowie juzosłowiański, francuski } 
rumtński w Atenach podjeli wspól- 
ny krok na rzecz utrzymania mo- 
narchji w Grecji, 
Paryż, 23. grudnia. 
Wyjazd króla z Aten wywarł w 
tut, kołach politycznych wielkie 
wrażenie, ponieważ 1 ażano ża 
pewie. że monarchia urzyma vie 
na skutek rokowań, iakie toczyly 
stę pomiedzy Belgradem, Bukaresz- 
tem a Paryżem. Dzienniki podasą 
szczegóły wedie których ostatni 
pobyt króla jugosłowiańskiego w 
Paryżu pozostawał w związku z! 


lemi rokowaniami. Król  iugosto- 
wiański podiął podróż za poradą 
królowej rumuńskiej Marj. Veni- 


zelos dowiecziawszy się o rokowa. 
niach coinął swe przyrzeczenie, że 
stanie jako prezydent na czele re- 
publiki greckiej W gruncie rzeczy 
Venizelos jest przeciwnikiem repu- 
bliki, a pragnąłby zaprowadzenia 
monarchii w umiarkowanej formic 
o nA O 


Wzrost bezrobocia w Kodzi. 
(Telegram „Gazety Lwowskiej") 
Warszawa, 23. grudnia. 
(I) W łódzkim przemyśle włó- 
sienniczym, pomimo zamówień dla 
wojska Sytuacja pogarsza się z 
dniem każdym. Nawet najwieksze 
iabryki nie pracują ponad cztery dni 
v tygodniu. Przemysłowcy thuna- 
czą to łorakiem Środków płatniczych, 
a nadto brakiem korniunktur wywo- 
zowych. Skutkiem tego Boa 
liczba bezrobotnych w Łodzi pod! 
uiosła się w ostatnich dnach o 80%, 
czyli, że w Łodzi zmajduje się obec 
nie biizko 8 tys. robotników prz 
mysłu włókienniczego  pozbawiaa 
nych pracy, 


Walorgzacja. 


(Telegran „Gazety Lwowskiej“) 
Warszawa. 23. grudnia 
Ministerstwo skarbu przygoto- 
wato już szereg rozporządzeń wpro. 
wadzajacych w życie ustawę o wa 
lóryzacji, 


s o 


Pierwszy parowóz polski. 

(Telegram „Gazety Lwowskiej `) 
Warszawa, 23. grudnia. 

Dziś o g, 12 w południę w za- 


kładach Tow. Akc. budowy paro- 
wozów odbylo się uroczyste po- 


Święcenie pierwszego parowozu zibm 
dowanego w warsztatach spółki. Na 
uroczystość $œ przybyli: Prezydent 
Rzpltej z pułk. Zaruskim generalnym 
adiutantem, Marszalkowie Sejmu 1 
„Senatu, Prezes Rady Ministrów, Mi. 
nistrowie, wielu posłów i senato- 
rów. W imieniu zarządu pierwszy 
twysłosił przemówienie senator Dr. 
Adam, poczem aktu poświęcenia do- 
kona! ks. biskup Gal. W czasie po- 
święcenia orkiestra fabryczna wy- 
konała kilka utworów. Następnie 11a. 
czelny dyrektor zakładów i główny 


'organizator prof. Sochacki złożył 
'sprawozdanie z 4-letniei <działalno- 


ści Towarzystwa zaznaczając mię- 
dzy innemi, iż poświęcony dziś pa- 
rowóz jest pierwszym z siedmiu. 
które niebawem będą oddane do u- 
żytkii Ministerstwu kolei żełaznych 
'P. Prezydent Rzpłtej wsiadł na pa- 
rowóż i uruchomił go, W dalszym 
ciągu uroczystości w imieniu pra- 
cowników spółki wygłosił podniosle 
przerniówienie p. Tyczka podkreśla- 
jąc hart i przywiązanie robotnika i 
technika polskiego do swojego war- 


statu pracy. 
—————Y——— 


Grecja czeka na Uznize osa. 


(1elegran „Gazety Lwowskiej} 
Ateny, 23. grudnia. + 
Rząd wystosował dą Venizelosa de- 
pesze, w której wyraża przekonanie, iż 
czyni zadość większości narodu į parla- 
mentu. oraz całej armii i floty. prosząc 
Venizelosa, aby przybył do Grecji o ile 
możności "rzed zwołaniem Zgromadze- 
ria Narodowego. Depesza zaznacza, iż 
nie bgdlą mu stawiane żadne waranki, a- 
ni zastrzeżenia. Pozażtem wysłano do 
Venizelesa szereg innych depesz wzy- 
w AE" ZNP JKK Ea Kaz ME a do powiatu, 


Efren Efren pustelnik. | get w etue sede. p Dy pong m m krył pik = p Nadamo Maka rę o 


Wyraźnie Efren, nie Efrem, 
Littera nocet, aut docet: 

Efren miał życie, jak miód, 
Efren miał życie, jak ocet. 


Cnoty Efrema ksiądz każdy 
Wskazać bez trudu potrafi — 
Efrena nie znajdzie nikt 
W największej hagijografji, 


A wszystko to stąd się wzięło, 
(Gdy źródła nas nie cyganią) 
Że spotkał Efrema Pan 
A Efren spotkał się z panią. 


W niezwykłych okolicznościach 
Znajomość była zawarta. 

Nie wytłumaczy ich nam 
Mądreść chociażby Descartes'a. 


Trzeba zaś wiedzieć, żę Efren 
Zawsze narwany był zlekka. 
Wabila, kusiła go 
Fantazji, marzenia Mekka. 


Sam siebic uważał pono 

Za ccho dawnych stułeci 
Za donkichotowy płód, 

Albo też ze kewi hatuleciej, 


„skięgo”. a więc kwestia 


„GAZETA LWOWSKA" 


Problemy Śrótziemiomórskie. 


%ról hiszpański we Włos ech. — Ukryte problemy. — Kwest 

= Hiszpańsko-ałoskie zbliżenie gospoda cze. — 

Jozległe horęzonty. — Odrębności programowe Włoch i Ai- 

szpanji. — Panlatynizm nowem niebezpieczeńsiwem Francji. — 
W poszukiwaniu sprzymierzeńca. 


Patykańska. 


Lwów, 24. grudnia. 

W ubiegłym miesiącu król hisz- 
pański Alfons XIII złożył wizytę 
królowi włoskiemu, Wiktorowi Ema 
nuelowi, Ta podróż władcy kraju 
ra gruncie europejskim niemal egzu: 
tycznego, w którym życie społecz 
ne stanowi fantastyczną mieszaninę 
tradycionalizmu monarchii arcykato 
lickiej z romantycznym południo- 
wym anarchizmem, wywołała ogól- 
no zainteresowanie, Wizyta króla 
„arcykatolickiego" w Watykanie, 
zdzie użyto całej pompy staroświc- 
ckiego, barokowego  ceremouiatt 
spotkanie dwóch flot woernyci opo 
dal Korsyki w czasie burzy, ko 1ic- 
rencja „duce“ Mussoliniego z dyk 
tatorem Hiszpanii Primo de Rivera 
markizem d'Estrella, stanowiły sen 
zacyjne, nadające się wręcz do Kina 
momenty tej podróży. Poza tymi 
ciektami zewnętrznymi ukrywają 
się jednak głębsze sprawy  pol- 
tyczne. 

Przedewszystkiem audiendia kró- 
la Alfonsa u Olca św. Piusa XI da- 
ła asumpt do ponownych rozważań 
kwostji watykańskiej, Faszyści, Kto- 
rzy dażą do wykorzystania Ħa 
swoich celów tak ważnego czym- 
ka, jakim jest na gruncie włoskim 
katołicyzm, oświetlili tą sprawę ze 
swego punktu widzenia w ten spo- 
sób: dopuszczając wizyte króa 
Hiszpanii Papież wskazał, że nit 
uważa się już za „więźnia watykań- 
rzymska 
ġest ir rozwiązana. Należałoby to 
oczywiście położyć w poczet zasiug 
daszyzmu. który podkreśla szacu- 
nek, z jakim odnosi się do autoryte- 
tów katolickich. Jednak organ Stv- 
licy Apostokkiej „Osservatore Ro- 
mano“ szybko zbil tę tezę. Stwier- 
dzając, że zakaz przybywauia nio- 
narchów do Watykanu zniósł juz 


Nie patrzył w ccdułę gieldy, 
Kpił z urzędniczych. pragmatyk, 
Po Korsie nie włóczył się 
— Formalnie: ćma lub lunatyk. 


Czasem gęś! chwycił. Płynęły 
Pieśni lękliwsze od owiec. 
Nie takich pieśni chciał Świat 
— Mówiono: Przedpotopowiec! 


Lecz ilekroć poniósł w gaj 
Tę gęśli swej sentymenty, 

Po gaju zrywał się szum 
Głosami słodkiej zachęty. 


W głowę zachodził, nasz Efren, 
Skąd głosy pochodzić mogą, 
Spozlądał tu, patrzył tam, 
Nie widać było nikogo. 


A to w swych czapkacli-nie- 
[witłkach 
Rusałki leśne wołały. 
(Rusałki dotychczas czczą 
Sonety i madrygały). 


Aż raz-ci jednej z rusałek 

Upadła czapłca-niewkdka. 

Poeczęła się scena stąd 
Picquante a wcale niebrzydka, 


Nie trzeba od Twardowskiego 
Mieć patent na psychologa, 


z dta 25. grudnia 1520. 


poprzednik obecnego papieża, Berne- 
dykt XV, że faszyści nie maja z tem 
nic wspólnego i że kwestia rzymska 
istnicic nadal. W każdym razie ua- 
lcży przyznać faszystom, że dzizki 
swojej taktyce wobec Kościoła ka- 
tolickicgo potrafili zwalić ten mur 
uprzedzeń, jaki istniał od r. 18570 
między katolicką Hiszpanią i „ma- 


soúską“ talią, _ unienfożliwiając 
wszelkie zbłiżenie dwóch bratnich 
narodów. 


Dużym sukcesem polityki Mus- 
sołiniego wobec Hiszpani było na 
więzanie stosunków gospodarczyci. 
Od r. 1915 Włochy prowadziły xa- 
ciekła wenę iaryfową z Hiszpama 
Przyjście do władzy faszystów we 
Włoszech i „somatemów“ w Hisz- 
panji wyprowadziło aba państwa 
z przykro; sytuacji, w jakiej ski one 
znajdowały ua skutek tej rywadiza- 
ai. W przeddzień wyjazdu - króia 
Alfonsa do Rzymu został podpizany 
traiktat handlowy  włosko-liszpań- 
ski, Przytem należy dodać, że oba 
kraje znakomicie się  teupcłmają, 
Hiszpania posiada surowce, których 
pozbawione są Włochy. Natomiast 
włoski Po zitajduje w Hisz- 
panji ogodny rynek zbytu. 
Mya gospodarcze obu narodów 
jest więc oparte na nocnych pod- 
stuwacl. 

W dziedzinie ścisłą politycznej 
zbłiżenic dwóch narodów łacińskich 
otwiera bardzo dalekie horyzonty. 
Oznacza "ono "ponowne wysunięćw 
w- polityce Śródzienmnomorśkiej za- 
sady równowaugł sił, Obecaic na 
zachodimiej części morza Śródzicn:- 
nego zupełną przewagę posiada 
Francja, która uważa kraje na po- 
łudniowych wybrzeżach morza 
Śródziemnego za dalszy ciąg wici- 
kiej ojczyzny irancuskiej, zaś samu 
morze traktuje jako „mare nu. 


—a 


By polać, co za krzyk, pisk, 
Wydała nimfa nieboga. 


Bo nagle w swym dezabilu 
(Sama myś! o nim zachwyca!) 
Stanęła oczom na łup, 
Jak wróblu źrała pszenica. 


Trzymaj, Efrenic, swe serce, 
Bo ci wyskoczy z pod palta. 
A w głowie kłębi się myśl: 
Oto hic Rhodus, hic salta! 


Chwyta czemprędzej nie Ri. 
By mu nie znikła dryjada. 

Sałwijąc zaś wolność rąk, 
Czapkę na własny łeb wkłada. 


Tu nagle prysł czar idyli, 
Smutna wyłania się scena; 

Kto słuchasz. naukę czerp 
Z przykrych doświadczeń Efrena. 


Jak u kochanka Tytanii 
otężne uszyska osła, 

Tak Eifrenowi też w mig 
Czapka do głowy nrzyrosła. 


Wnet poznał skutki fatalne. 

— Kochanko, szeptał, wyśniona, 
O, niech się dokona cud, 
Pójdz w me stęknione ramiona! 


| 


strum“. Na wschotniej części Me- 
diterranei dominie wpływ angid- 
ski, opierałacy sœ na posadamu 
przez Anglię kanalu  Sueżkiego, 
Malty, Cypru, oraz na protektoracie 
nad Egiptem i Palestyna. Potozu- 
mieme  włouko-hiszpańskie zwTaca 
się wyraźnie przeciw hegemonii an- 
ziełskiej we wschodniej, francuskim 
w zachodniej Mediterranci. 

Jednak zbliżenie dwóch  naro- 
dów latyńskich łączy się z jeszcze 
śmielszemi kombinacjami. Organ ra- 
dykalny „L'Europe Nouvelle" twier 
dzi, że Włochy dążą do uzyskania 
„autonomii“, ti. samodzielności w 
swojej polityce zagranicznej, W tym 
celu dla uniezależnienia od więzów 
Koalicyjnych Włochy pragną W za- 
chodniej Europie zbliżyć się du 
Hiszpamii, na Wschodzie do Rosi 
Polityka tak Śmiała mogłaby m» 
wywołać pewne zastrzeżenia :nar- 
kiza d'Estrella voboc swego koles 
„duce Mussoliniego. A's „duos“ 
skuzał duż wyraźnie, że jest rzec. 
lkietn realnych, mater.alnych wa- 
lorów politycznych, nie zaś ideow 
gicznych pryncypjów. Potrafi wię: 
pogodzić kooperaj: zc związkien 
republik geowieukich z sojuszem z 
ultra-reakcyjną Hiszpanią. 

Zresztą o ile chodzi o FPiszpa- 
nów wysuwa się obecnie zasady 
zbliżenia wszystkich «społeczeństw, 
mówiących po hiszpańsku w Amery 
ce południowej i środkowej i kov- 
peracji ich wszystkich pod prze- 
wodnictwem dawno  1netropolji, 
Oznacza to antiyarnkestzm polityki 
hiszpańskiej (przypominamy, że ta 
wojna  hiszpańsko-amerykańska w 
r. 1898 przyniosła oJtateczny upa- 
dek ikolonialnej potęgi Hiszpanii), « 
więc tendencie, przed któremi zno- 
wuż może musiałby się cofnąć Niŝ- 
solini. n 

Pomimo tych odrębności praa 
mowyeh mbliżcnie hiszpańsko-wio- 
skie ma cechy trwałości. Wywoła- 
to też ono zrozumiały niepokoj tych 
wszystkich, dla których nadrtierty 
wzrost potegi obit narodów łaciń- 
skich mic jest na rękę. Przeduwszz- 
stkiem odnosi się to dv trzeciego 
narodu łacińskiego, ti. Francji, No- 
tujemy ciekawy głos „Eur: ope Nou- 


Nadarmo błaga rusatkę, 
(Am jej za to nic gańcie...) 
— Pójdź? Gdzie? Ja ciebie nie 
widzę! 
Co mi po takim amancie? 


I odtąd na każdym kroku 
Mściła się czapka-niewidka. 

Nic mógł naprawdę mu los 
Gorszezo wypłatać zbytka. 


Wszystko, co zdzłałał, co wy- 
rzekł, 
Znikało. jak kamień w iali, 
Znikł bowiem Firen sam z ócz, 
Ludzie go widzieć przestali. 


Próbował zmódz to. Napróżno! 
Aż rozsierdzony, bezczelnie 
Raz pluną? na cały świat, 
A sam podążył w pustelnię. 


Tam, twierdzą Źródła, dokonał 

Dni swych nieszczęsny ów 
[homo. 

Gdy umarł, czy go choć Bóg 

Obaczył, — Bogu wiadomo. 


W kalendarz nie wszedł. to pewfiea 
Nie zjawia się w nim raz na rek. 
..A kto opiewać go chce, 

Wpada w ironię i barok. 


Stanisław Rossowski. 


; 


wsparta na _ białorczarnej, 


„QAZETA LWOWSKA” z dnia 25. grudnia 1923. 5 
H FRENE, O 125. b.m. w kinote: t'ach APOLLO * „LEW | powase wladz i dezorganizowałł 
p masy, nie bacząc na to, iż CZY ną 

„O, die Lisbe macht uns 


seii j 


„Miłość, to skarb niezmierzony, 
miłość, to nicbiański twór!” 

tak nuci na różne tuny 
różnych głosów zgodny chór. 


Ty najlepiei, przyjacielu, 

sens Lojnmujcsz owych słów, 
aż gdy po zabiegach wielu 
błyśnic wielki ci dzień ów: 


Gdy z twej lubej wreszcie łosem 
los swój zgoduie złączysz wraz, 
a jej oiec z pełnym trzosem 
błogosławić będzie was, 


Srebra — pościel — niezliczony 
huk bielizny — złotu wór... 
Miłość. to skarb niczmierzony, 
miłość, to niebiański u Jr! 
Przełożył Kazimierz Rychłowski. 
| EE none U IRE) 


Życie na prowincji. 


Miasteczko. 


Wstrzymanie zamachu. „Amery- 
kanie“ wyjeżdżają, — Co po nich 
pozostałoż — Zastój. — Cierpienia 
inteligencji. — Tempo pracy kutu- 
ralnej słabnie, 
Miasteczko X, w zrudniu. 
W wielkich miastach „jest wszys 


stko”, idzie tyiko o to, aby na w 
„Wszystko” mieć adpowiednią ilość 
banknctów. Naturalnie, w dzisie'- 


szych ciężkich, przełomowych eza- 
sach i tu musi być dużo cienpienia, 
dużo abnegacji i dużo wytrzymało- 
Ści. 


naogó! jedrak w większych 
miastach jest. też wickszy obrót, 
zatem i o pieniądze latwiej. Stag- 
nacja nie daie się tu tak bardzo. 
odczuć. 

Znacznie gorzej jest na prow- 
cii Ta, iedwo się zerwała do pra- 


cv, Musiała się w swym rozpędzie 
zarrzymać. Jeszcze niedawno ten: 
praca wzmagała sie i rozwijała 
bardzo pomyślnie. Duch na prowin- 
qji by! dobry. iniciatywa stawała 
Się Z SA. na dzień Śmielsza. wie- 
rzono we wlasne iy Dużo budo- 
wano. Reemigranci amerykańscy 
odnawiali lub odka domy Oj- 


JAN PIETRZYCKI. 


Mad jezinra wlostim brzegiem... 


Jeśli kto w ::zasie wędrówki po 
Włoszech, znużony gwarnemi cen- 
trami, jak Rzym, Neapol, Mediolan, 
Florencia, czy Wenecia, zapragnie 
odpoczynku, ciszy i spokoju na ma: 
lowniczem tle przyrody, ten znaj- 
dzie je wa wybrzeżach włoskich w- 
zior, a pośród tych ostatnich — zeu- 
niem moijem — króluje niepodzielnie 
małowniczością: jezioro Lugano, 

Nad wieczorem, gdy rozdzwSrmą 
się na nadbrzeżnych  wzgórzacu 
stare, ukryte w zieleni oliwek, Jau- 
rów. rozłożystych pain, kaktusów 
i agaw różowe, żółte i białe klasa. 
tory. pozaczepiance na zawrotnyci 
przełęczach samotnie, zdają się 
sławić własną piękność i cud zicem., 


z której wyrosły. Dla malarza istna 


tu skarbnica tematów, Dorywala- 
cych oko, Takie ruiny rozsypancza 
ze starości kościółka w Visanello 
porośnięte laurami, gęstwiną cytryn 
i pomarańczy, gdzie z gruzów i cd- 
łanów kamieni patrzą jeszcze bar- 
wic twarze świętych — taka prze 
glądaiąca się w błękitnem jeziorze, 
różowa bazylika w  Campioite, 
marmu- 
rowe; Ścianic cmentarza i wysokich 


TO TRAGEDJA MIŁOŚCI zb: 


ytusu, drożdży i zapałek, 


OQd dnia dzisiejszcgo, a więc na samą 
wigilię, podwyższcno podatek od cukru 
ia 46 milionów za 100 kg., od spirytusu 
na 2,400 tys. za fitr, ed drożdży na 600 
tys, za l kęg., oraz 12 tys, ud pudełka 
zapałek. 

Szczeęgódmicjszą też «pieką otoczino 
palaczy. Ceny wyrobów tytoniowych 
a Sioi do następującej wvsekusei: 


Cygara Hawana sztuka 420 tys., Bel- 


ców“, budowali młyny. tartaki, na- 
wet badit które zmieniły 
wygląd starcdawnych rynków ma- 
a t a za ich przykła- 
dem zaczynali o$mielać się też ľu- 
dzie miejscowi. którzy dotychczas 
bali się ryzykować i woleli grosze 
swe wkładać w interesy krótko- 
terminowe a reintowniejsze, Mia- 
sieczka przychodziły powoli do 
siebie, nabierały znów rumieńców. 
Wtem. na wiosnę zaczęły koia, 
kólka i śruby tego mechanizmu ży 
ciowego zgrzytać, zacinać się, w 
lecie powstał popłoch, tempo pracy 
zmalało, ku jesieni wszystko stane: 
ło; z niesłychaną szybkością nro- 
wincia z dnia na dzień ubożała, 
Liedniała, zaś obecnie cierpi popro- 
stu nędzę. 

Przykre wrażenie wywiera na 
ludność masowy powrót do Ame- 
ryki reemigrantów. Jakże ciężko i 
trudno musi być, skoro nie wytrzy- 


bialych schodach, stroinych Ww cy- 
prysv — iakież to przedziwne ter 
niaty małarskie! 

A samo  miastcczko Lugano? 
Przechodząc pośród wysokich, 
wspartych na arkadach doinów, na 
których południowe słońce wycis- 
nęlo piętno, przypomfńi się — to ia- 
kiś, jakby z Śródmieścia  Wenecii 
przeniesiony plac maleńki, z kościo- 
łem starym w zaułku, to gdy wel- 
dzie się pod łuki ulicznych porty” 
ków, staną w pamięci uliczki Paa- 
wy, Bolonji lub Pizy. Sprawiają ore 
wrażerie raczej nie rzeczywistu- 
ści, lecz starej dekoracii teatralne). 
W szczelinach ścian czają się róż» 
we magtrolje, ówdzie wytryska cisa 
fontanna kolorowych powojów, Za: 
czepiona girłandą o Stary, kamien- 
ny balkon sąsiednicyo domu. Zaułki 
| zakątki, powyginane schody, Zr 
działe arkady i logietty, to znów 
białe, zalane słończm tarasy, skąd 
widok na sgzafir jeziora i amfiteatr 
wzgórz szmaragdowych. 

Kto ujrzał cudowny widok mia- 
steczka ze szczytu wzgórza San 
Salvatore, temu rajtrainiciszą zda 
się dlań nazwa „małego Neapolu" 
Szafirowa tarcza jeziora, pelna % 
dzi o żaglach białych, nad brzegam 
szeregi zielonych drzew palmo 
wych, a za palmami rozłożone am 
fiteatralnie białe wiasteczko, pośród 


«m HRABINA PARYZA 


TO TRAGEDJA MIŁOŚCI niewianego serca 


daierza, ktory ne popa'ni żid:eg? mordu 


TO TKAGEDJA MIŁ :ŚCE kobiety lektGm)ślnej. 
T9 FRAGEDJA MIŁOS T niewoln ka własnych namiętności 
TO TRAG: DJA MIŁOŚCI szlachetnego dziewczęcia. 


“vezatek przedstawień W „APOELOQSOg 


g 3-c'ej, w „ŁWIE o g. 3X 30 rop 


Co dostaniemy na gwiazdę? 


Na samą Wigiję olbrzymie podwyżki 


podatru od cukru, sp'- 
lie Meee będą; wonne’ 


dymki? 
Lwów, 24. grudnia. g weder 340 tys, Wawel 290 tys. Bryta- 
jo.) Na gwiazdkę tegoroczną została | nica 245 tys. Cuba 200 tys, Trabuco 
ludność dotknięta 250 tys., Porterico 135 tvs. 
nawejni, bardzo zunacznemi pod- Papierosy: Sfinks szt. 70 tys., Kalif 
wyżkami podatków  konsuncyi- 55 tys, Egłpskie 45 tys., Prezydent 30 
nych. tys.. Damskie 30 tys., Sport 27 tys., War 


szawskie 27 tys„ Wisła 22 tys., Wanda 

14 tys. 
Tytonie do papierosów: Karton Kir 
5.500 tys., Xanti 5,100 tys, Sułtan naji- 
przedniejszy 4,500 tys. Najprzedniejszy 
macedoński: mała paczka 4,209 tys., Tu- 
rccki najprzedziejszy 850 tys., przedni 
turccki 700 tys., średni turecki 600 tys. 
krescwy 420 tys, 


„Amerykanie“ wyieżdżaią nie dia- 
tego, aby warunki życia i pracy w 
Polsce były nieznośne, lecz panie- 
waż odwykli od nich, stosunków 
nie zrają i o swej finansowei sile 
mieli zbyt pochlebne wyobrażenie. 
Zbyt risko szacowałi Stary Kraj, 
i to pod każdym względem, za c» 
też teraz pokutują. Prawda, trochę 
demów pobudowałi, niejednen swo- 
ich wspomogli, naogół iednak po- 
zostawili po sobie mnóstwo rze- 
czy, spraw i budynków niewykoń- 
czorych, które musza teraz czekać 
na nowy przypływ dolarów, a prócz 
tego wziieśli w masy ferment bar- 
dzo często uiemny; patrząc na 
wszystko krytycznie i z góry, mie- 
rząc życie polskie miarą życia a- 
p eco, lecz nie wspomiua- 
j lac o jego krwawej pracy, Świado- 
! mie czy nieświadomie podkopy wali 


mali nawet ci ludzie wyrobieni i 
stosunkowo siini finansowo! Ale 


to w państwie młodem, o formach 
życia jeszcze nie wyrobionych. 

l znowu nastał na  prowincj 
czas zastoju, o jakim większe mia- 
sta nie mają wyobrażenia. W ma 


łych prowindjonalnych / miastecz- 
kach życie zamiera. Ludność nie 


ma pieniędzy, zatem kupiea nie 
sprowadza towaru į woli pieniądze 
lokować w dolarach; znowu wśród 
kupiectwa. prowincionałnego popu- 
larver: stało się hasło, że naikorzy- 
stniej wogóle nic nie sprzedawać. 
Powracają czasy spekulacii, pas- 
karstwa i gonitwy a dolarami i 
frankami. Marck ludność wyzbywa 
giç gorączkowo; płacąc obcą walu- 
tą za towar kupuje się znacznie ta- 
niej niż teśli się płaci markami. 
Nad opłakarrcmi następstwami ta=' 
kiego stanu rzeczy nie potrzeizę | 
się chyba szeroko rozwodzić. 

Inteligencia małoiniastcczkowa 
poprostu marnicje. Stać ią z biedął 
ledwo na życie; ubożejąc, wydby” 
wa się zwolsa różnych wartości, 
kulturalnych ; skutkiem tego przc+ 
staje być inteligencją, O kupowaniu 
książek mowy niema, bardzo wielu 
jest takich, którzy gazetę czytają 
dwa, najwyżej trzy razy ua tydzień. 
Łączność z większemi miastami co- 
raz trudnieisza, zatem i kuiźniejsza. 
Niedostatek zakrada się do ognisk 
domowych. Przykro patrzyć na lu- 
dzi starszych, którzy — choć patili 
przez całe życie — dziś muszą się 
odzwyczajać od tytoniu Oszczędza- 
nie na jedzeniu, świetle, opale rozu- 
mie się samo przez się: jeszcze %o- 
rzej jest z odzieżą i bięlizną. Stare 
zapasy 'wyniszczyły sie, na sprawia- 
uic nowych nie stać. Prowincja jest 
nie tylko wytarta, ale robi się powo- 
li ehdarta, 

Cóż mówić o pracy kulturalnej 
w takich wanumnkach! Szkoły nie 
funkcjonują lub też funkcjonują żle, 
sporadycznie — z powodu braku o- 
pału. Kierownicy szkół każą dzie- 
ciom przynosić ze sobą po polanku 
czy dwuch drzewa na  opalenie 
szkoły: to czasem się udaje, gdy sa- 
ma ludność jest żle w opał zaopa- 


TOG wow O OZRUGZNONYWA WY WECHERRAC WEAR ZZONENNNNC TEN C  WNJ | E ||| | Pa 


którego na wysokiej tarasie króluje 
ponad dachami domów kuty w bia- 
lym marmurze, wspaniały fronton 
katedry, kryty przedziwną koronką 
płaskorzeźb. 

W najbliższej okolicy Lugana 
znajduiemy  dwic, prawie że nie 
znane.. polakie pamiątki — iedną 
ua wzgórzu San Salvatore, drugą 
w „Wecii, niedatekiej stąd wiosce. 
Pomnicie te widma z przeszłości, 
tych wojowników ofiarnych, którzy 
szli „w kraj daleki, po lądach, mo- 
rzacli, piaskach“?  Ponmnicie piasń 
„0 żołnierzu tułaczu:? Na wzgórzu 
Salvatore, wprawłony w Ścianę 
małego kościółka, próchnicie pod 
słońcem poludnia polski kamień gro 


bowy. „Onufry Radoski — czytamy 


na nim — tułacz, ofiara idei wolno- 
ści“ (esułe per la liberta!). Na ka- 
nieniu grobowca wyrył podpis ge- 
neral Dabrowski — a później, le- 
kroć los zdarzył, że Polak szedł te- 
dy, każdy na głazie składał nazw!- 
sko. Imiona bratnie otoczyły wień- 
wm szary, włoski napis na płycie 
catmienncj, Czas pozacierał niejed- 
cą z liter, brázdy wyrył w głaze. 
Druga pamiątka polska w pobłi- 

m1 Lugana, to mauzoleum Kościusz- 
d w Wzecii, Wzniósł ie przy swym 
pałacu Włoch, Giambattista Moro- 
Jimi, maż Emilii Zettner, córki pray- 
| iucicła Kościuszki, Przez kilkadzie- 


`i 


siąt lat spoczywało tu serce boha- 
tera z pod Racławic, zanim — dzię- 
ki staraniom wielbiciela Polski, kom 
pozytora Werdikigo — zostałś odda» 
ue muzeum Rapperswiiskiemu. 

Mauzoleum to jest piękną, utrzy- 
maną w styl: włoskim  „tombą”, 
stojącą 1a wzniesieniu, porośnieżem 
starymi cyprysami i ofbrzymiemi 
palmami, Mieszczą się w niem gro- 
by Morisinich. oraz krypty z pTO- 
chami dwóch woiowników, pole- 
głych o niepodległość Włoch; Hena 
ryka Dandola i Emila Morosini egos, 
Do dzisiaj na jednej z krypt widnic-, 
je napis: „Tu spoczędo serce genes 
rała Kościuszki. zmarłego w Sołt- 
rze”, a w krygcie stoi posąg, przed-! 
stawiający Kościuszkę w rzymskiej 
todze. 

Z progu mauzoleum ogarnia się 
wzrokiem całą rozległa Wecię, jedną 
z uaibardzicj malowniczych wiosek,! 
Luki lekko pogiętych wzgórz, szare 
domy, jakby z gliny ulepione, Kon-, 
tury grzbietów gór i domów odci- 
nają się ostro w przeczystem, lazu- 
rowem powietrzu, a wszystko tonie 
w oświetleniu południowego słońca 


Cyprysy są granatowe, wzgórza, 
pełne puszystogo ponsu, niektóre! 


o tonach ametystu, lub głębokiego 
fioletu. Złekka tylko tu j ówdzie! 
przesłania je błękitna mgła. 

n a ad 


+ 
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$rzona, skutku mie wywiera. Gdzie- 
"ndziej nie brak opału, zato dzieci nie 
mają obuwia i też me chodzą do 
szkoły. 

Zina będzie dla prowincji bar- 
"dzo ciężka. a że na wsi stosumki sa 
również trudne, więc biedne, małe 
miasteczka znikąd nie mogą sę spo- 
dziewać pomocy 

Naucierpią się nicruał2! 

3 OssERWATOR 


Wstawiennictwo Diza Św qteqc, 
(Telegram „Gazety Lwowskiej). 
Rzym, 23. grudnia 
Z okazji świąt Bcżego Narodze: 
nia wystosował Papież prośbę dv 
Poimcarego, aby ułaskawił skaza- 
nych i aresztowanych Ż powodu 
zajść w Zagłębiu Ruhr i aby po 
zwokł wydalonym na powrót do 
ojczyzny. W Watykanie panuje prze 
konanie, że Poincare przychyłi się 
do prośby Ojca św. 


Nowe dzmache niemieckie 
w Paryżu, 


(Telegram „Gazety Lwowsk!eł”"f. 
Berlin, 23. grudnia 
Niemiecki charge d'affaires w 
Paryżu von Hoesch ma w najbliż- 
szem demarche przedstawić Poinca- 
re'mu, że dążaniem Rzeszy jest mo. 
„żliwie najszybsze przywrócenie not- 
malnego stanu prawnego w Nadre- 
nii, oraz niezwioczna nominacja am- 
Masadora niemieckiego w Paryżu 
W przewidywaniu tej nominacji wy- 
mieniane są nadal nazwiska Malza- 


ua i von Hoescha. 
A 


Polepszenie sytuacji ekonomicz 
“a nej w Zcyłębiu Ruhr. 


(Telegram Gazety Lwowskiei'.) 
Duesseldorf, 23, grudnia. 
Sytuacja ekonomiczna w Zagłę- 
biu ciągle się polepsza. Wobec na- 
deiścia znacznych zapasów żywno- 
ści ceny artykulów pierwszej po- 
trzeby dzniżyły sie znacznie. Obec- 
ne zarobki pozwalają robotnikom na 
dostateczne utrzymanie. Do dnia 
wczorajszego z opłat węglowych 
wpłynęło 22 miljony franków w go- 
tówce ; 99 milionów w zobowiąza:- 
piach krótkoterminowych. 
— 


D nienaruszalność traktatów 
pokojowych M, Ententy. 


(Telegram „Gazety Iwowskieł* ) 
Praga, 23 grudnia. 
Na konferencji Małej Ententy, 
która zwołana zostanie na dzień 9. 
stycznia 1924 do Belgradu, rozpa- 
trywania będzie sprawa wspólnego 
wystąpienia na rzecz nienaruszalno 
Ści traktatów pokojowych. Wystą- 
pienie to, staje się koniecznom z je- 
dnej strony wobec wysiłków Wę- 
' gier, zmierzających do zwolnienia 
się od wypłaty odszkodowań. z dru 
£iej strony zaś wobec wykazywa- 
nych przez Bułgarię chęci wprowa- 
dzenia obowiązującej służby woi- 
skowcj. 


Honorowa pensja dla p. Corie- 
Skłodowskiej, 


TEelegran „Gazety Lwowskiej” | 
Paryż, 23 grudnia. 
Senat uchwalił jednogłośnie projekt 
„astawy przyznający p. Curie-Skłodow- 
skiej tytulem wdzięczności narodowui 
pensję roczną w wysokości 40.00) fran- 
ków z okazji 25 letniej rocznicy odkry- 


a piim. 
m e 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 25. grudnia 1923. 


KAZIMIERZ BUKOWSKI 


mn niebieski. 


Pomarańczowe zarze, 
Laki pucjniące mieta, 
Idziemy mloda ziemia 
W orly krąg roznica 


Prdśjcicie się pod stopy, 
Pokie się nam dragi. 
Niehikskim hynimem wiaty 
Mitany wasse prozgkh 3 
4 


Otwórzcle się Szeroko 

Alça pół błękitną, 

Dziś z waszych żywsplolów 
Szkarlaty róż rozkwita 


Razdzwemi "się faniarą 
Stalowy bruk kamiem 
| a | |. =WIMka ow". | 
0 ograniczedie zdrojiń po- 
wietrznęch. 
(Telegram „Gazety Lwowsktej ). 
Paryż, 23 grudnia. 
Angielski charge daffaires w 
Waszyngtonie miał z prezydentem 
Coolidge godzinną rozmowę wska- 
zując mu na konieczność zwołania 
między narodowej konferencji Jla 
ograniczenia zbrojeń powietrznych. 
Coolidge odpowiedział, że zdaniem 
rzeczoznawców amerykańskich 
chwil a obecna nie nadaje się do 
zwołania takiej konierencji. 


zaniepo! ojenie w Angli z powo- 
du wyp:ików atganistońskich. 


(Teiegram „Qazety Lwowskiej” i 
Londyn, 23. grudnia, 

W angielskich kołach politycz- 
nych śledzą z żywem zamiepokoie- 
niem wypadki w Afganistanie, No- 
we wiadomości stwierdzają, że emir 
Afganistanu, jako jedyny samodziet- 
ny władca mahometań'ki został na- 
mówiony przez doradców bolsze- 
wickich, aby się dał obwołać kal- 
fem nad całym Światem maiome- 


tańskim, ponieważ rząd anzorski 
jest jakoby zdecydowany ogranı- 


czyć władzę i wpływ kalifa w Kon- 
stantynopolu. Jest prawdopcdob- 
nem, że Anglia wystosowała ult- 


matum do Kabulu, 


Przy” ita babour-Pirty 
zaŭowolny Z wzbarów, 


(Telegram „Gazety Lwowskiej”) 
Londyn, 23 grudnia 
Ramsay Macdonald wygłosił 
wczoraj w Elgin pierwszą po wybo- 
rach mowę, w której wyraził zado- 
wolenie z wyniku wyborów i o- 
kreslil stanowisko trzech głównych 
stronnictw w Izbie gmin. Macdo- 
nałd zaznaczył, że o iłe zostanie mu 
zaproponowane kierownictwo rządu 
przyjmie je. 
—KLLM 


frenika telegraliczna. 


—$Q—> 
— W drodze powrotiuej z Ame- 
ryki przybył do Paryża gen, Haller, 
W sobotę gen. odjechał do Kraju, 
— Grecki prezydent ministrów 
(ionatas podał się do dymisji. 
— Rodzina zamordowanego przez 
Niemców porucznika Grafa, otrzy- 
mała od rządu 'belg'jsuiego 250.000 
raków osiągniętych ze sprzedaży 
sagonów  zarekwirowanych przez 
władze belgijskie. 
— Rząd rumuński miał wdrożyć 
z Rosią sowiecką rokowania celem 
"ałatwienia bieżących spraw i przy. 
gotowania normalnych stosunków 
„między obu państwami. Rokowania 
udbędą się w drugiej polowie stycz- 
nią 1924. 
EE SEN 


i 
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] nicbo ste nad wami 
Purpura rozpłowmieni, 


Czarne, gorące piersi 
Po dwakroć wani urona 
l oczy sie nasycą 
Liljawo - złotą wiosną. 


Sprężą e w luk liczowy 
Nabrzm de wo 

A świt karmazvnawy 
Dochwyci was w ramiona, 


I ra błoktnem ków. 
Rzudwszy ogien blysku, 
Rozmiażdży wasze usta. 

W garącjmi swym uścisku 


Kronika, 


Tradycyjnym zwyczał@m prze- 
Syłamy serdcczne żyazenia przyja- 
ciołom. prenumeratorom i cztelni- 
kom naszego pisma. Niechaj bodaj 
dziuiejszy wicczór wigilijny pozwoń 
lm zapomnieć o troskach dnia pw- 
przedniego Wszak hasłem ego. 
„Chwała na wysokości, a na ziem 
pokój ludziom dobrej woli“ 


Z powodu Świąt Bożego Naro- 
dzenia najbliższy numer „Gazety 
Lwowskiej” ukaże się w czwarnsk, 
27. bm. o zwykłej godzinie, 


Pouiedziałek 24. grulnia: Rz. kat.: A- 
dama : Ewy, Gr. kat. Danyjila. Słow. 
Godvysława. 

Wtorek 25. zrudnia: Rz. kat, Boże 
Narodz mie. Gr. kat. Spirydiona. Słow. 
Grzmisła wa. 

Śrada, 26. grudnia: Rz. kat. Szcze 
pana. Qr. kat. Eustachija. Słow. Wróci- 
woja. 


net Prezesa Radv Ministrów Wito- 
sa złożył w komplecie wizyte noże- 
enalna P. Prezydentowi Rzeczvno- 
spoliteii W sobote P. Prezvdent Rze 
czvnposnolitei wrzviał na dłuższem 
posłuchaniu b. Prezesa Radv Mini- 
strów Witosa. 

. Prezydent Rznitei odebrał w 
sobote. 2? hm. w sali audierrcional- 
rei przvsiece od człanków noweco 
Rzadu. Rate przysieri odczytał sam 
P. Preżzvdent. Pa zanrzvsieżeniu od 
bvł dłuższa konferencie z Prezesen; 
Radv Ministrów p. Girabskim. 
Wyvcofanię ustawv. Ministerstwo 
pracv i onieki społecznei wycofało 
z Selmu proiekt ustawv 0 braci 
chałupniczej. 

P. Moskalewski wraca do Lubii- 
na, Prezes Rady Ministrów naleci! 
na podstawie łednomvślnei uchwa- 
tv Radv Ministrów dnia 22 bm. d9- 
tvchczasowemu nadzwvczaineniu 
komisarzowi oszczednościowemu 
Woiewodzie lubelskiemn p. Meska- 
wskiemu dalsze pełnienie iezo fun- 


cii. 

Wvłaśnienie. Z Ministerstwa ko- 
leii żełaznych dowiaduiemv sie. że 
wiadomość podane przez lwowskie 
„Słowo Polskie“ w snrawie zatoru 
kolciowezo w dvrckcii stanisławo- 
wskiei nie odpowiada rzeczywisto- 
ści a mianowicie: 1) liczba zatrzy- 
manvch wagonów wvnosi nie 1000. 
a wszvstkieco około 400 waconów. 
2) przvczvna teen nie iest niedo- 
trzymanie przez P. K. P. warunków 
ważenia wagonów. który to wara- 
nek w konwencii nalsko-rumuńskiei 
bvnaimniei nie iest przewidzianv. a 
nastapi'ło wskutek  orraniczenia 
przyimowania od nas ładunków w 
niatvnie nrzez %kolcie rumuńskie. 

(ip.) Boże Narodzenie. Stroina w 
erenostai Śnieen. pbrzebvszna i dn- 
stajna. wita dziś ziemie polska brzv- 
bvcie Bożci Dzicinv. a Gwieździe 
heetlciemskiei nrzoduię na niebie- 
siech Świetlana kula ksieżvca. iaś- 
niejaceczo w swej pelni naiżywszyrmn 
blaskiem. — Wszystko wedle uświe 
conego tradvcia ceremoniału! — B' 
iakkolwiek zima w tvm roku tak 
niezwykle opóźniała swe przybycie. 
že już wielu zbyt pochopnych wiesz 


Echa zmianv Rzedn. Bvłyv sabi-- 
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czków wvsnuwało stad niepożada- 
ne prognostvki w myśl starei prze- 
powiedni kalendarzowei wróżac 
„Boże Narodzenie po wodzie a Wiel 
kanoc Dn lodzie”. to przecież przv- 
roda zabrzeczyła tvm wróżbom a 
słowa kołondv: „Ciero, cierp. cierD 
miłv Panie. póki ten mróz nie usta- 
nie“, nie będa dziś w ustach na- 
szvch arachronizniem.. Bo mrozik 
wyiskrzvł na wielkie Świeta miria- 
dami brylautów i zdobi w ułude bo 
vactua te szare domw i dachy pod 
którvmi dziś tak czesto  niestetv 
braknie zwvkłea zastaw. która sie 
dawniei czciło brzybvcie Pana. 
Nowa tarvfa telerraficzna | te= 
lefoniczna wejdzie z dniem 1 stvcz- 
nia 1924 miedzy Polska a Gdań- 
skiem. 
NE Tegoroczne Herodv. Nielada 
szopkę urządzili w tym roku ludności 
naszego nwasta rzeźnicy lwowscy. Qto 
poprzysiuytszy Śmierć Świeżo zrodzonej 
itak piozzutowiełe przez radcę Masz- 
kówskiczo wychucharaj Taryfie maksv- 
malnej, która miała świat zbawić od 
drożyzny. lichwy żywmościowej i tym 
pxlobnego pomńotu szatana, zabawili 
się w tlurojów i postanowi zabić dzie» 
cine za ponwcą wygłodzenia żołądków 
obywatcli kresowego grodu. To też w 
jatkauch umustoszatych powstawały hu- 
meryckie boje o lada ochłap mięsa, któ- 
re w ślad za tem rosło w cenie, fak"v 
ie przyprawiono na obiożonych świeżym 
prutkiem Jrożdżuch, Od soby m 
cząwszy urria cen mięsnych szła w za- 
wrotrem tempie. Placomo od 1 miljowia 
do 1,600 tys. za 1 kg. wolowiny. do 2 
milionów za wiepęzowinę i cielęcinę. a 
drób | Gziczyzna. które formalnie roz- 
szarnywan», gdzie się tvlko ukazałv. 
pudro?aliy w purówmaniu do cen piątko- 
wych w trój. a nawet w czwórnasób. 
Krępowawi taryfą sprzedawcy ryb nato» 
miast, wzieli się na sposób i tak kun- 
Sztownię ważylłi trzcpocące się na wa- 
dze ryby. że te po zabwiu traciły około 
połowy swej wagi. k 
Wystawa  Gwiazdkowa, na której 
wielką ilość wysprzedanych prac uzupeł 
niono nowami. zamkniętą będzie pud- 
czas Świąt tviko we wtorek (Ņ. płerw- 
szego dnia Świąt). W wis œs i w drugl 
dzień Świąt otwartą będzie od g. 11—1 
w poł. ul, Dzłedarszyckich -1. Gmacą Mu- 


avum Przem. Dzieła sztuki zakupēone 
wydaje się natychmiast. 
Wieczór Sylwestrowy. Staraniem 


Kasyna i Koła lit art. oraz Tow. Dzien- 
nikarzy pa. odbędzie się w sali Kasyna 
tradycvjny Wioczór Sylwestrowy. Pro- 
giam wieczoru bardzo urozmaicony od- 
biega od dawnieiszych. W sali głównej 1 
w Ssaiach bocznych będa ustawione sło- 
liki dla gości.. skad słuchać będą vro- 
dukci: naiwybitniejszvch artystów i pier 
wszorzędnej orkiestry. Po północy tań- 
ce. Zwirszać Się można w sekretariacie 
Kasyna od 27. do 29. bm. włącznłe, a od 
30, do 31. bin. wydawane będą zapro- 
szenia. 

Chór „Harty“ odśpiewa kolendy w 
kościele 00. Daminikanów jutro o godz. 
"20 rana i w kościele OO. Bernardy- 
iiów 24. bm. o rodz. 9 rano. - 

„Echo“ odśpiewa staropolskie kolędy 
i pastorałki w bazylice katedralnej, pier 
wszego dnia Świąt, we wtorek, o godz. 
12 w południe. 

f Jan Krechowieęki, kapitan wojsk 
polskich, zmirf w Raiczy dnia 17. bm. 
w tamtsiszem Sanatorium wojskowem. 
Poerzch odbyt sie w Rajczy dnia 19 bm. 

„W Noc najświętszą”, piękny wiersz 
Ludwika Mari Staffa. nieznanv szer- 
„zvm kolon czytelników. wvigliśmy z 
puścizny pośmiertnei tego przedwcześnie 
zmarłego bardzo utalq'ftowanego par- 
tv. brata pracującego tak zaszczytnie 
ia literackiej niwle Leopolda Staffa 
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EKONOMISTA 
GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych. (PAT.) Notowania wstępne 
z dnia 24 grudnia: Hołandja 217%, Nowy 
Jork 573 i pięć ósnych. Londyn 24.92, 
Paryż 268.92. Moćcjdan 2475, Praga 
677%. Budanoszt 0.0302, Bukareszt 2.05 
Belgrad 6,4734. Sofja 4,10, Wiadeń 0,0067 
Austr. steiwpl. U.UUB1. 


OBROTY PRYWATNE, 
Lwów, 24 
Dziś tenduncia iak wczoraj 
Dolary um. 6.500.000--6,6%).60%0, kan. 
6.160.000—%6,150.000. 
Złoto: 20 kor. 25.006.000, 20 maok. 


23,000.000, lo rubl 35.000.000, 


grudnia. 


lahuityzm i medjumizm w świeti 


badań usukowych. 
(Prof, Władystaw Witwicki o Kon. 


tresie metapsychicznym w War 
szawieę.) 
Lwów 24. grudnia 


Wyzitam szczerze, że wszelkie 
"wykłady, seanse i posiedzenia z za. 
kresu wiedzy tak zwanej okulty- 
Stycznej i gałęzi z nią spokrewnio- 
mych, napawają mnie zazwyczaj pe 
wiiego rodźaju obawą, że bądź snot 
kam się z szarlatanerią, bądź z naiw. 
ną wiarą prełegenta, która przeja- 
skrawia eksperymenta, lypotczom 
nadaje znaczenie objawień lub 
stwierdzonych faktów, a co najyor: 
sze jest najczęściej powtarzanie 
zmamych aż do znudzenia rrzytkła- 
dów materjalzacii, telepatii i t. p 
Zebrani licznie w sali Kasyna i Kola 
Bt. art, na wykładzie prof. Witwi- 
okiero słuchacze doznali w tej mie- 
rze miłej niespodzianki. W słowach 
prelegenta nie bylo nic ze zwykłego 
szablonu, wic z namaszczenia kapła- 


na uchylającego taujeniną  „Zasłonę 
lzydy”, jak z drugiej strony nic 
z żelanta, rzucającego unaitmę na 


wszystko, czego miara uczonej nic- 
todyki ująć nic mażna w stałą for- 
mułkę prawa naukowego, 

Profesor Witwicki z lagodnynn 
spokojem prawdziwego uczonego w 
sposób niezwykle sympatyczny Wy- 
tłómaczył audytorjum, że do zia- 
wisk metapsyclhicznych nie można , 
przystępować z ciekawością dziecka ! 
żqdnego emocji i zabawki. Zżawiska 
takie, jak medjumizm, telepaba, ja- 
snowklzenic i t. p. dopicro z koń- 
cem wieku 19-tego zaczęto badać 
systematycznie, usiłując wprowa- 
dzić w ceksperymenta metody nau- 
kowc, a rezultaty osiągnięte dołych- 
czas to dopicro stawianie pierw- 
szych kroków w mięznane dziedzi:-! 
ny, które w przyszłości wiedza mo- 
że tak opanuje, iak obecnie już opa- 
nowała nieznane przedtem siły fi- 
zykalne, 

Z założeń ogólnych prolegciif 
przeszedł do sprawy międzytarodo- 
wego Zjazdu utetapsyciicznego, któ 
ry odbył się w sierpniu b. r w War- 
sząwie. 

Był to drugi z rzedu Światowy 
Zjazd tcgo rodzaju, Pierwszy odbył 
się w r. 1917 w Kopenhadze, następ 
ny ma sie KDEZCKKZCZKZZ Aaa w r. 1926 we Flo- 


DR. ST. ZJ. 6) 


Archiwum państwowe 


we Lwowie. 
(1913 — 1923). 


(Dokończenie). 


Wzrost Archiwum w świetle cyfr. 
Brak pomieszczenia. Kto korzystał 
z materiałów archiwalnych? 


Warost Archiwum w ostatniem 
dziesięcioleciu objaśnia najlepie! ze- 
sławienie cyfr. Podczas gdy z no- 
czątkiem 1913 r. Archiwum obeimo- 
wało tylko 2 i pół tys. fascykułów 

i 4 i pół tys, tomów oprawnych, za- 
SA ość jero wynosi obecnie prze- 
szło 15 i pół tys, fascykułów i prze- 
szło 12 i pół-tys. tomów Opraw- 
„rych (ksiąg). Księgi te, pomiiając 
takie działy, jak Tabula, to prawie 
wyłącznie protokoły i indeksy da 
„aktów luźnych, złożonych w fascy- 
'kułach. Akta zaš te dzielą się pod 
(względem rzeczowym na dwa ru- 
„ dzaie. Tworzą one przedewszyst- 
` kiem zwykłe iascykuły czyli stosy, 
ułożone chronologicznie wedle pew- 
mych kategorii (np. każdy departa- 


„GAZETA LWOWSKA” z deia 25, grudnia 1923. 


JULJA DICKSTEINÓWNA. 1 


Sonet. 


Nie przenoście mi dobra na światów połacie! 
Swiat stoi w swej wieczności, jak kaziiennc bogi, 


Fo tylko człowiek mówi martwym tworom: 


„bracie!”, 


Siewca złotego daru na głuche rozłogi. 


Nie mówcie mi że z górnej powracając drogi, 
Ukoje i pieszczoty ojcowskie zbieracie 
Od Tego. komu syuem sinutny i ubogi, =" 


Komu łzy ludzkie świceą na gwiażdzistej szacie. = 


Serce, to tylko lampa maleńkiego tworu. 
Z kruchej piersi tak w wieczność rozrosła olbrzyniio, 
E Że manı zda się, iż sercem gwiazdy niebios dymią. 


Serce to świetlik blady ciemnego wieczoru 
Nad waska od narodzin do mogiły imiedzą, 
Ale Światy o sercu nic wiedzą, nie wiedzą... 


|=. JEN NIĄ a) 


rencji Zadaniem tych Zjazdów icst 
azalemne zbliżenie się i porozumie- 
ne uczonych. zajmujących się stu. 


diami 1uetapsychicznymi, ustalenie 
metod badania i ustalenie termino 
logii 


W zjeździe warszawskim wzię! 
udział uczeni z całego świata. „1 
cząwszy od słynnego niemieckieg 
medjunisty prof. Schrenk Nod. 
znaleźli sh tam delegaci x Frano; 
Włoch, Szwecji Danii, Island 
Turcji, Ameryki itd. Prof. Witwick' 
przytaczał szereg bardzo interesu. 
jących eksperymentów bądź Pre 


zentowinych, bądź referowanych 
na Zjeździe. Niezwykle ciekaw: 
były przyklady jasnowidzenia 


stwierdzotiego nie u medjum zawo 
dowego, aje u człowieka, stojąceze 
zupelnie zdala od wszelkiego okul- 
tyzmu itp. Ten dar jasnowidzenie 
posiada inżynier Osowiecki z War- 
Szewy. Schrenk Notzing w towarzy 
stwie kilku zagram icznych wczeshai- 
ków Zjazdu stwierdził u niego zdol- 
neć odczytania pisma, znajdujące- 
go się w kilku kopertach, O równie 
ciekawej zdolncści odczytywania 
druku przezj osłonę metdłową n. P. 
koperty zegarku, puszka blaszana 
itd. opowiadał delcgat z Hiszpanii. 
Niczwykłe też własności jak 
prof. Witwicki sądzi — natury ine- 
djumiczrej okazuje p. Grudziński- 
Gralski z Krakowa, Potraii on mia- 
rowicie cditworzyć podpis człowie- 
ka poraz pierwszy w życiu Spotka- 


ment Namiestnictwa składał je 090% 
bno), Drugi zaś rodzaj stanowią t. Z. 
rektyfikaty (dossier) czyli akta, 0d- 
noszące się do pewnej sprawy, Ze- 
brane razem. Niektóre Sadie jak 
np. Prokuratorja Skarbu posługiwa- 
la się wyłącznie systemem rektyfi- 
katowym. W aktach gubertialnych 
i Namiestnictwa istnicje nadto trze- 
cj rodzaj aktów tłużnych są to t. zw. 
konwoluty, zbiory aktów, będących 
załącznikami innych. 

Wszystkie te działy, wchodząca 
w sklad Archiwum państwowego 
we Lwowie, sa częścią tego, co AT- 
chiwum winno objąć w myś! przepi- 
sów organizacyjnych z 1919 rot. 
Dalszci centrafizacii stoi na przesz- 
kodzie brak pomieszczenia dla tak 
ogromnej masy gromadzonych ak= 
tów. W miarę nabywania aktów AT- 
chiwum zajmowało wprawdzie cO- 
raz to więcej ubikadi w gmach 
Województwa tak, że 2/3 parteru 
stanowią obecnie lokal archiwalny; 
ponadto uzyskało Archiwum kilka 
ubikacji w dawnym budynku Pro- 

se | Skarbu przy ul, Ormiań- 

i, jakoteż w budynku rządowym 
izy placu Cłowym. Wszystko to 
icdnak jest abecnie nicwysta:czają- 


nego, którego pismu nigdy nig wi- 
dział. 

Ujęcie i pozname sił, na iakich 
„ego rodzaju włesrości się opierają 
taliecży do Przyszłości, a wiedza tak 
zwana okultystycziia nie powinna 
siużyć ku wywoływaniu niezdro- 
wych emocji, ale winna być przed- 
iniotem trudnych i żmudnych ba- 
duń w pracowni uczonexwo. 

Je P. 
sa, GROM MOWER en 
EEPO TWI WSN jc 

amm Teatru Wielkiego: 

Worek 25. bn. c g. 3.30 „Betlzem 
Golskie*. 


Wtorck 25. bm. o g. 7 „Faust“, 
Środa 26. bm, o g. 3.30 „Betlecm 


Polskie". 

Środa 26. btu. o godz. 7 „Carmen“. 

Piątek 28. bih. „Orlę”. 

Czwartek 27. bm. o g. 3.3U „Nec św 
„lkołaja o 

Czwartek 27, bin. o odz. 7 „Walki. 
Tan 

Piątck 28. bm. „Oriç™. 


Repertuar Teatra Matite: 
Wiarek 25. bin, o g. 3.30 „Pokajów- 


ka szuka miejsca". 
Wtorek 25. bm. o g. 7 „Pokojów 
ka szuka miejscu". 


Środa 26. bm. o g 3.30 „Pokojów - 
ka szuka miejsca, 

Sroda 26. biu. o g. 7 „Sprawa Käi- 
SETA" 

Czwartek 27. b. im. „Pukojów- 


U SŻWSa miejsca” 
Piątck 25. bm. ` Tragedja dzieci", 


Repertuar Teatru Nowości: 


Wtorek 25. bm. o s. 3 „Miłość cy- 
zańska”. 


. Uzyskanie nowcgo odpowied- 
u lokalu jest dla dalszego roz- 
woju Archiwum Sprawą  Żżywołną. 
Czynniki ducydujące muszą te spra- 
wę rozwiązać w duchu dla Archi- 
wum pomyślnym, o ie chcą, by 
Archiwum szło w przytzłości po tej 
linji rozwofu. jak w ostatmiem dzie. 
sięciełeciu. 


Rozwój ten był rzeczywiście 
świetny i głównie był on dzielem 
obecnego dyrektora Archiwum. 
W chwili objecia  kietowtic'wa 
przez niego Archiwum służyło 
właściwie tylko do gromadzenia 
starszych aktów A zy N i 


zasób ich był bardzo szczupły. 
1913 r. Archiwum państwowe we 
Lwowie przestało być archiwum jc- 
ducgo urzędu t, z. Namiestnictwa, 
a stało sia składnicą (Archtvdepót), 
na którą złożyży się archiwa po- 
szczególnych władz zcząłowych 5. 
Galicii (Namiestnictwo, Rađa Szkol- 
na, Prokuratorja Skarbu, Sąd krajo- 
wy wyższy wą Lwowie, Dyrekcja 
Policii, różne komisje int), które 
zawierały z kolei akta dawniejszych 
władz, swoich poprzedniczek, W 
ten sposób Archiwum państwowe 
we Lwowie stało się centralą daw- 


+ nastepujące 


1 


Wtorek 25. bm. ó £. 7 „Dziewczę z 
Hołandji”'. 

Sroda 26. bm. o g. 3 „Madame Pom- 
padowr"'. 

Środa 26. bm. 
Olala*". 

Czwartek 27. 
martru '*, 

Piątek 
martru"'. 


7 „Księżurczka 


w 
L S 


bu. „Królowa Mont- 


28, b. m. „Królowa Mont- 


Z ruchu 


wydawniczego. 


Z literatury zwłazdkowej dla dzieci. 
Na literaturę przeznaczoną dla dzieci 
zważa się u nas stosunkowo mało u- 
wagi: przeważnie księgarnie wydaja 
rzeczy uałowariościowe, które nieraz 
dużo wyrządzają szkody. Z przyjemno- 
ścią możemy rym razem zwrócić uwa: 
gẹ rodziców na rzeczy, wydanc przez 
księgarnię św. Wojciecha w Poznaniu, 
zalecające się i treścią į formą. Są ta 
wydawnictwa: 1) Żulińska 
Barbara: Maly Jezus, Legendy i opo- 
wiadania z dzieciństwa Chrystusa Pa- 
na. Z 12 ilustracjaini i winietą okładko- 
wą Marii Jaroszyńskiej, odznaczające 
się wielka prostotą w opowiadaniu, 
wynikłe z tej myśli przewodniej autorki, 
by zbliżyć dzieci do ideału dzieciątka 
Jezus, tego, który ma być dla nich 
orawdą, drogą i Życiem. Z wrdawnicew 
treści lumorystycztiej zapisujemy: 2) 
Niny Aleksandrowiczówny i Zuzanny 
Rabskiej: Dzień królików: są to bar- 
dzo udatne wierszyki, istotnie mające 
w sobie dużo poczji znanej autorki p. 
Rabskiej. 3) Podobnież potoczvstym 
wierszem skreślona jest książeczka 
Zygmunta Wyrobka: O  roztrzepanej 
Win: i Józiu psotniku, opowiadająca u- 
cicszne przygody dwoiga dzieci. pełna 
prawdziwego humoru, Książeczki takie 
lubią dzieci, pragnące wesołości, żądne 


radości życia r.—u. 
Kranshar Aleksander: Zamek kró- 
lewski w Warszawie. Zarys history- 


czno-obyczajowy. Z 57 ilustracjami, Pu- 
znań, Nakład księgarni św. Wojciecha, 
1924, 4-to, str. 73. 

Doskonaby znawca starożytnej War- 
szawy obdarzył literuturę historyczną 
świeżo cenną pracą o zamk królew- 
skin w Warszawie, Na podstawie do< 
tychczasowych badań podaje autor 
swięzłą historię tej tak drogiej nam 
wszystkim budowli. uzupełniając w nie- 
iedrem dzieje zamku włusnemi poszu- 
kiwanidłni. Niezwykłą ozdobą książki 
są bardzo staratnie wykonane ilustra- 
cic, przedstawiające rozmaite widoki 
Zamku. icgo wuętrza i pamiątek, Książ 
ka pud względem zcewnętrziyvin wypo- 
sażyna niezwykłe stardhnie. powinna 
znaleźć się w każdym domu polskim 
jako dzieło i pod względem treści i pod 
względem artysiycznczo wykonania — 
istotnie wartosciowe. Rzecz nadaje się 
zwłaszcza na podarki gwiuzdkowe, 

r.—1, 


niekzych aktów głównych i 
dzistejszej Małopolski, które muszą 
się do niego wciąż zwracać vrzy 
załatwianiu spraw bieżących. Rów- 
tmocześnie zaś Archiwum jest zblo- 
rem materiałów dla badań nad hi- 
storią Galicji, {aka zaś jest jego 
wartość świadczy szereg praw, 0- 
partycji na materjale tego Archi- 
wam (prof. Finkel, Tokarz, Paw- 
lowski, Stebelski, Br. Łoziński, Ku- 
kkel,  Białynia-Cholodecki, Kipa, 
Ostaszewski-Barański. Mejbaum i 
nni). Materiał zawarty w Archi 
wut nie jest iednak ieszcze zuūpel- 
nym. Brak jeszcze aktów całego 
szetegu władz zarówno rządowyon. 
jak i krajowych, brak ieszcze ak- 
tów centralnych władz wiedeńskich. 
odnoszących się do b. Galicii, które 
obccnie maią zostać wydane Paf- 
stwu polskiemu, Dopiero po prze- 
prowadzeniu tych uzupełnień Ar-' 
chiwum zogniskuje w sobic całość 
aktów zarządu b. Galicji w czasach 
austriackich i bedzie w posiadamm, 
zupełnego materjału do badań histo-! 
rycznych nad tą epoka, 


j 


s 
«= | 


OGŁOSZENIA. 


UZNYSTA FI ZMAAELEC U 


T. 321/23/3. Edykt, Iwan Znbaty, ur- 
dzony i zamieszkały w Zadarowie, żoł- 
|nierz ukr. armji, miał umrzeć w roki 
1919, iako jeilec w Brześciu Litewskim. 

(Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego, a małżeństwo z Ha- 
(nuśką Żubatą zawarte za rozwiązane, 
wzywa się, aby uwiadomiono Sąd albo 
kuratora i obrońcę węzła malżeńskicgo 
adw. dr. Sussmana w Srunisiawowie O 
zaginionym do 6 mies'ęcy, 
"eozstrzygnie o wniosku. 
Sad okręgowy, Oddział Iv. 

Stanisławów, dnia 26. pazdz'ern. 1923. 

T. 343/23/13. Edykt, Dmytro Sawczyn, 
Steiana, urodzony, zamicszkały w Ro- 
„sulnej, żołnierz, zaginął na wojnie od 

11915 roku bez wieści. Wdrażając poste- 
powanie celem uznania go za zmarłego. 
a małżeństwo z Ołeną Sawczyn zawar- 
Itẹ za rozwiązane, wzywa się, aby uwia- 
„domiono Sad albo kurztora i obrońcę 
węzła małżeńskiego adw. dr. Dwor- 
iskiego w Stanisiawowie o zaginionym do 
6 miesięcy, poczem Sąd rozstrzygai: 
lo wniosku. 9526 
Sąd okręgowy, Oddział TV. 

Stanisławów, dnia 25. września 1923 

156/23/6. Odnośnie do ogłoszone- 
go w Nrze 206 z 12, września 1923 „Cia- 
„zcty Lwowskiej“ edyktu z 24. maja 1922 
'wdraża się dodatkowe postępowanie ce- 
Jem uznania małżeństwa zawartego po 
'mędzy zaginionym Stanisławem Szczer- 
bień a Katarzyną Szczerbicń z Krasiłów- 
ki za rozwiązane. Uwiadoinić Sąd lub 
dra Fidllenbauma w Ottyni o zag'nionyvm 
do pół roku. 9527 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stanisławów, 19. grudnia 1923. 

T. 430/23/4. Filip Smoliniec, urodzony 
15859 w Kamiennej Górze, jako żołnierz 
austr. od roku 1914 zaginął, Celem u- 
znania go za zmarłego wzywa się. by do 
pół roku od ogloszenia udzielono wla- 
idomości Sądowi albo adw. drowi Orze- 
sikowi we Lwowie. 9512 
Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII. 

Lwów, dnia 27. października 1923. 

T. 401/23/5. Pelagia Kułyk, urodzona 
1554 w ZdBitowie w 1915 r. zmarła w 
Rosii. Celem udov oduienia śmierci 
'wzywa się. by do 3 miesięcy od ogło- 
szenia udzielono o niej w'adomości 5ą- 


poczem Sad 
9529 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 25. grudnia 1922. 


MK. 5,000.008 zapłacimy za przyniesie- 
nie laski trzeimowej pozosiawionej dn. 
20. bin. w przedziale |. klasy pociągu 
pośpiesznego Lwów—bBorysław. Zgło- 
szenia: low. Bracia Nobel, Krasickich 
18a. I p. 


BIURO POŚREDNICTWA PRACY dla 
wszystkich zawodów i  nauczyciel- 


stwa Marja Niemczynowska. Lwów 
plac Ak tademicki 3. telei. 1361. 9432-5 


ZARZĄD SP. AKC. Zakłady Amunicyjne 
„Pocisk“ podufe do wiadomości, że 
zagubione mstalo Świadectwo tu. 
czasowe Nr. 25369 na 25 akon IV-tej 
emisji Jeżeli w ciągu 6 miesięcy od 
daty owłoszenia iie będzie otrzymana 
żadna wiadomość o zagubionym świa- 
dtctwie, wówczas Zarząd w myśl par. 
15 Statutu, wyda nowe świadewtwo z 
tym samym numerem i z adnotacja że 

zostało omo wydane zamiast zagubione- 
ga 7756 
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Zwracamy Szczególną uwagę P. T. Pu- 


„dowi albo adw, drowi Dręziewiczowi. bficzności, że nasze flaszki zawierają 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. pełną miarę 1/1 litr, 1/2 i 1/4 Mtra. 
Lwów, dnia 30. pużdziern. 1923. 9515 9536 

ZAPROSZENIE 


na Walne Zgromadzenie „Małopolskiego Towarzystwa dla handluiexportu łaj". 


Ski. z ogr. 


odpow. w Kopyczyńcach, które 


się odbędzie w  Kopyczyńcten 


dnia 14. stycznia 1924 o g.'10-tej w kancelari: firmy. 


W razie braku 


statutowo wymag nego kompletu członków odbędzie się 


drugie Walne Zrosiadzenie tego samego dnia o godz. 14 bez względu ra ilość 
obecnych z nastepującym porządkiem d'iennym: 


1) Odczytanie protokołów. 


2) Sprawozdanie Dyrekcji. 


3) Pod'wvższunie 


kapitału zakładowego, 4) Wybór Dyrekcji i Rady Nadzorczej. 5) Wnioski i in- 


ter pcelacie. 
Kopyczyńce, 20. grudnia 1923 r. 


Za SR ukcię: 


POŹNIAK. 


KLEINER. 


parno 
JIZNNSIOWEJ GIZEWI | 


UB z branży drzewnej, Z 
dłuższą praktyką w eksploatacji i 
na tartaku, młouy. energiczny, sa- 
modzicelny urzędnik. dr. praw, wła- 
daiący językiem polskiin, angiel- 
skim, niemieckim, poszukuje odpo- 
więdniego zajęcia w dziale komer- 
cialny m wieksaeko przedsiębior 
stwa drzewnego. — Siła wybiina -— 
ea referencje, — Zglo 
szenia pod: Dr. H. K. do Administra 
p „Gazety Lwowskizj”, Podwale 


AMD ME 


śr.lów, Sław owika 0 
Tel. nr. 38 
w zorządzie 


'ANA BISANZA 


Ana tam niy gościnne i luksue. 

Sale i gabinety 
na rauty i przyjęcia, was la Í bale, 
nzstauracja i Kawiarnia 
do Y- 


caras 


2 w nocy, 


M wyg ad” 


| = 


DOWIE prze 


nis s 


naszych Bz Odbi reow, "M Nowego 
Roku 1924 qn- zależne już istniejącego Magazynu przy ul. 
L Sieny Nr sé vt sieromy drugi Magazyn 
pry pl. Barxard /asklm Nr. Z. ze sprzedażą Maszyn 
do Szyca ręcznych możnych i elekt:ycznych. 


Spółka Akcyjna 


3 | GI OLW.KG MAGILAE COMPANY 


R 


idez operacji 
radykalna pomot 


d'a poia i najniebez- 
pieczniejszych cierpień przepuklino- 
wych u panów i pam, 

Proszę żądać prospektu gratis 
i franco od specalisiy patentow. 
bandaży przepuklinowych 


A., Frejlicha 
Lwów, ul. Gródecka 1, 85 


we własnym domu, 
który w ciągu 60 lat swej pracy facho- 
wej niezliczoną ilość podziękować sobie 
zdobył, 
Dla pań różnego rodzaju bandaże prze- 
'uklinowe sporządza kobieta pod jego 


nadzorem, 2285 

ST p ° 
Pudzięowanie! 
f w EJ i . DJ 
Składam podziękowanie Panu M. 


Freiichowi za okszadą troskliwość ; 
umiejętne a bardzo korzystne założenie 
bandaża prze; u:linowego, który mi na: 
iychm st «ulżył w mojem cierpieniu. 

Daj Boż', by da cierpiących był za- 
wsze tym baisamem kojącym rany u- 
dzkuści. 

Jako znakomitego 
wszysthim Go polecam. 


Faliks Kucharski 


A Wr, Mż. * = 


fachowca 


we Lwowie, 


Mau azyny zaopatrzone bedą we 
wszystkie części zupasowe do 
miaszyn, igły, nici, oliwe i t. p, 
Przy maga ynach czynne będę 
warstaty mechaniczno rep:racyjne, 
w kicrvch s ut:Czniać się będzie 
reparacje wszelkich maszyn szyhko 
iasuratuie po cenach umiarkowanych. 
W Mag.zynie przy pł. Bernar- 
dynsiiin Nr. 2, 
urządzone będą również kursa 
nauki haftu artystycznego. 


PREM ERA ŚWIATEG/N 
Max Linder 


ARBIZER WYKWINZNEGO HU- 
MORU, ULUBIENIEC KOBIET 
i PODLOTKÓW — W SWEJ 
NAJLEPSZEJ, OSTATNIEJ 
PRZEDŚLUBNEJ KREACJI, 


GRUDNIA 1923. 


w fenomena:nym programie świątecznym w MARYSI ERCE i KOPIBMNWAKU 


F ganon i lae d najbardziej atrakcyjna i sensacyjna WOS farsa w 6 ciu zktach Fi tytułem 


Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 1,350,00u imp., z odnoszeniem lub pocztą mies. 
CZYDUA 6d g. 6 rano do popoi, 
należycie nle przvimaje się. 


A 
t 


i świąt, 
Pedakcta ' 


wyjątkiem  meuziel 
— Rekonisów 


Admit 


Ro uakior nacze!, 
èt PZ 


(czyli „Dwadzieścia lał temu“ — Les trois Mou:qustaires) 
Mistrzowska paroda „TRZECH MUSZKIETEROJ: A. Dumasa. 


1,500.060 mp., za granicą 
przyjac Gd g. 


nie zwraca. 


i --3 cGpeo, 
— Kntło Poczt. 


AAA 


1,700.000 mp. 
—— Łistów 
Kasy O 


Redakcja 
niefradkowanych 
141.690. 


Sodakior odpowiedzialny; JERZY KONARSKI Nalcezytość pocziową opłacono ryczaiiemi, Baukaikm Polska, pad zarz. Z. Kiellnsiewicza 


